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    Wstęp

    Naga prawda o seksie


    Witaj! Miło mi, że spotykamy się na kartach kolejnej książki. Zarówno Ty, jak i ja będziemy mieć sporo radości i satysfakcji płynącej z naszego spotkania. Twoja będzie wynikała z osiągania kolejnych celów, tym razem związanych z seksem i budowaniem relacji. Moja radość i satysfakcja związana jest z faktem, że chcesz się rozwijać, że szukasz odpowiedzi na coraz to nowe pytania.


    Temat seksu zawsze wywołuje sporo emocji. Być może ze względu na dużą liczbę zakazów i nakazów, którymi obwarowana jest ta sfera naszego życia. Być może ze względu na to, że ciągle uczymy się, jak funkcjonuje człowiek i jego seksualność. Z całą pewnością jednak jest to nadal temat tabu. Nie pomógł nam błyskawiczny rozwój internetu ani łatwy dostęp do literatury. Nadal czujemy się zażenowani, gdy mamy rozmawiać o „tych sprawach” z psychologiem czy lekarzem. Również dlatego, że zasób słów, którymi dysponujemy, wydaje się nam niedoskonały. Natomiast reprezentowane przez nas postawy w odniesieniu do seksu bywają radykalne czy nawet niezdrowe z punktu widzenia naszego rozwoju i relacji, które tworzymy. Winą za ten stan rzeczy obarczam przede wszystkim opieranie się na stereotypach, stanowiących fundament naszej wiedzy na temat seksu.


    Punkt wyjścia do rozważań o satysfakcjonującym życiu seksualnym i zdrowej relacji z partnerem stanowi podstawowy fakt: kobiety i mężczyźni różnią się od siebie. Wbrew powszechnej modzie na „uniseks” i temu, o czym krzyczą feministki, antyfeministki i inne frakcje, istnieją pomiędzy kobietami i mężczyznami wyraźne różnice: anatomiczne, fizjologiczne, emocjonalne oraz te, które są związane z procesem socjalizacji. Wszystkie razem sprawiają, że w efekcie obie płcie różni także podejście do spraw seksu.


    Jeśli tylko przestaniemy podchodzić do seksu zbyt serio, intymne spotkanie z partnerem może być dla nas źródłem radości. To, co zachodzi pomiędzy kobietą a mężczyzną, podobnie jak w każdej innej dziedzinie życia, warto czasem potraktować z przymrużeniem oka. Czasami seks może stanowić formę spontanicznej, beztroskiej zabawy i nie ma w tym nic złego. Zwykle jeśli jesteśmy w związku ze stałym partnerem, któremu możemy zaufać i nie musimy obawiać się potencjalnych zagrożeń płynących z przypadkowego zbliżenia, możemy pozwolić sobie na łóżkowy brak powagi.


    Oczywiście, jeśli chcemy, aby seks sprawiał nam dużo radości, musimy również poznać i w pełni zaakceptować naszą fizyczność. Brak wiedzy na temat budowy ciała i możliwych reakcji oraz kochanie się w ciemnościach i w stresie spowodowanym naszymi kompleksami z pewnością nie będzie okazją do umocnienia więzi. Jeśli nauczymy się radośnie przeżywać intymność, nasz związek będzie na pewno funkcjonował lepiej. Poczucie humoru okazuje się zwykle najlepszym sposobem na rozładowywanie napięć dnia codziennego. Śmiech (ale nie wyśmiewanie!) potrafi rozbić największe kompleksy i pomóc nam przezwyciężyć wiele sytuacji kryzysowych. Jest to równie ważne jak to, że dzięki przeżywaniu radości z seksu nabieramy dystansu do własnej osoby i kłopotów dnia codziennego.


    Jest tylko jedna bardzo ważna zasada: seksu używaj do seksu, a nie do załatwiania mniej lub bardziej ważnych spraw. O co chodzi? O to, że poderwanie mężczyzny czy dziewczyny na jedną noc tylko po to, żeby móc później pochwalić się „zdobyczą”, jest nieracjonalne. Pójście do łóżka z najlepszym przyjacielem Twojego byłego („żeby się wściekł z zazdrości”) to robienie krzywdy raczej samej sobie. Natomiast nagradzanie partnera igraszkami za wyniesienie śmieci lub karanie go chłodem w łóżku za to, że zapomniał o Twoich urodzinach, stanowi raczej rodzaj tresury niż element zdrowej relacji uczuciowej. Seks nie powinien być walutą. To ważny czynnik w związku dwojga ludzi, potwierdzający i umacniający więzi pomiędzy nimi. Powinien być dla obojga przyjemnością i wyrazem bliskości, a nie przedmiotem handlu wymiennego czy sposobem manipulacji. Traktując seks instrumentalnie, zapomnisz, do czego służy.


    Mówiąc o seksie i korzyściach, które z niego wynikają, najczęściej wymieniamy budowanie relacji z partnerem i erotyczną przyjemność. Niejednokrotnie nie zdajemy sobie sprawy, że możemy czerpać z niego również wiele radości.


    Zastanawiasz się, co zrobić, żeby seks sprawiał Wam po prostu frajdę? Okazuje się, że jest na to kilka sprawdzonych sposobów.

     


    Życzę miłej lektury i dużo radości płynącej z seksu!


    Anna Sasin


    info@annasasin.pl
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    Mózg — erotyczny organ


    Mówi się, że mózg jest najważniejszym organem, decydującym o naszej seksualności.


    Trudno się dziwić, że przejawy jego aktywności w postaci fantazji erotycznych są bardzo ważnym motywem życia seksualnego. Fantazje miewają różny charakter. Czasami są to dość długie historie z rozbudowaną fabułą, czasami tylko obrazy czy przebłyski wywołane silnym bodźcem, którym może być na przykład mijająca nas na ulicy atrakcyjna osoba płci przeciwnej. Fantazje erotyczne pełnią różne funkcje: mogą służyć wywołaniu lub zwiększeniu podniecenia seksualnego, zwykłej ucieczce od codzienności czy zabijaniu nudy podczas kiepskiego filmu. Chcę podkreślić, że fantazje erotyczne są całkiem normalnym i naturalnym zjawiskiem, czymś, co stanowi składową naszej seksualności. Często uwidaczniają indywidualne cechy osobowości, jak również warunki społeczne, w których dorastaliśmy, oraz różne stereotypy, mity i przesądy, którymi nasiąkamy w trakcie procesu socjalizacji. Podczas fantazjowania przypominamy sobie podniecające zdarzenia z przeszłości, odgrywamy sceny z obejrzanych filmów lub magazynów erotycznych czy książek lub realizujemy scenariusze gier seksualnych, o których słyszeliśmy na przykład od znajomych. Warto pamiętać, że fantazje erotyczne wykraczają czasem poza obowiązujące nas normy społeczne, religijne i moralne, a bywa, że i prawne. Część z nich nawet mogłaby zostać zakwalifikowana jako zachowania patologiczne. Dlatego najczęściej fantazje pozostają w sferze wyobrażeń. Obawy i wstyd z nimi związane mogą prowadzić do zgubnych skutków, dlatego warto powstrzymać się od wydawania sądów, wygłaszania ocen i dokonywania płytkich interpretacji. Poznając fantazje swoje i partnera, możesz zrozumieć ważne mechanizmy dotyczące tego, jak skonstruowana jest seksualność człowieka. Ukryte tęsknoty, potraktowane z szacunkiem i zrozumieniem, przestają generować ciśnienie zmuszające do ich realizacji, za to umożliwiają pełne poznanie i stawianie kolejnych kolejnych kroków na drodze rozwoju osobistego.


    Fantazje Ewy


    Możemy mówić o całej gamie kobiecych fantazji seksualnych, w zależności od temperamentu, osobowości i upodobań, zupełnie tak, jak to bywa ze wszystkimi sferami naszego życia. Jednakże wiele kobiet wstydzi się do nich przyznawać. Należy pamiętać, że wyobraźnia może być po prostu odskocznią, gdzie można robić rzeczy, na które zapewne nigdy nie zdecydowalibyśmy się w realnym życiu — np. seks w miejscu publicznym lub z osobą znaną z pierwszych stron gazet. Możliwe, że właśnie dlatego fantazje są tak ekscytujące, bo nieosiągalne na jawie — kapryśna natura człowieka sprawia, że najlepiej smakuje nam „zakazany owoc”. Fantazje erotyczne dają więc możliwość spróbowania, jak smakuje ten owoc, bez konsekwencji, które miałyby miejsce w rzeczywistości.


    Jest pewna specyfika dotycząca kobiecych fantazji. Kiedy kobieta zaczyna snuć fantazje, zwykle mają one bardzo rozbudowaną fabułę, sporo w nich czułości, komplementów, szeptów, elektryzującego napięcia czy porywającego romantyzmu. Raczej nie są to obrazy dwóch nagich osób, które oddają się beznamiętnej kopulacji. Podobnie jak w drodze prowadzącej kobietę do orgazmu w trakcie zbliżenia seksualnego, tak i w kobiecych fantazjach wszystko rozciągnięte jest w czasie, odbywa się powoli, z namaszczeniem, czasem wręcz mozolnie, i koniecznie w określonej kolejności: gra w uwodzenie, szepty, dotyk, pocałunki. Trochę jak w teatrze, w którym musi panować odpowiednia atmosfera, jest określony wystrój, aktorzy występują w widowisku pełnym zawiłych akcji obfitujących w zbliżenia i oddalenia. Nie znajdziemy w tych fantazjach pustego, fizycznego zaspokojenia.


    Pewnym odstępstwem omawianych treści jest fantazja o byciu ofiarą gwałtu. W tej kwestii należy być ostrożnym, gdyż wcale nie oznacza to, że kobieta chce, aby ktoś naruszał jej granice. Tego typu fantazja występuje często u kobiet, które mają raczej niewielkie potrzeby seksualne i dominuje u nich poczucie nieadekwatności z tytułu niezgodności ich postawy z promowanym przez media wizerunkiem kobiety wyzwolonej czy wręcz agresywnej seksualnie. Kobieta nie chce brać odpowiedzialności za swoją seksualność i fantazjując w ten sposób, przerzuca tę odpowiedzialność na „aktora” występującego w fantazji w roli sprawcy. Nie musi czuć się „gorsza”, ponieważ jej potrzeby nie są ważne. Co więcej, taki akt stanowi dla niej dowód, że jest szalenie atrakcyjna w swojej fantazji, tak bardzo, że „aktor” nie pyta jej o zdanie. Dlatego właśnie w seksuologii fantazje pacjentów wykorzystuje się jako ważny element terapii, zwłaszcza u osób mających negatywne odczucia dotyczące seksu.


    Najpopularniejsze fantazje kobiet:


    
      	seks w romantycznym miejscu;


      	seks ze sławną osobą;


      	robienie czegoś zakazanego, np. seks w sypialni rodziców;


      	bycie ofiarą gwałtu;


      	bycie uznawaną za kobietę niedostępną;


      	seks z kobietą;


      	seks z więcej niż jednym partnerem;


      	seks analny.

    


    Nad morzem


    Magdalena: Byłam kiedyś nad morzem ze znajomymi. Cudowna pogoda, wspaniała atmosfera. Znaliśmy się od lat. Zauważyłam, że interesuje się mną kolega, z którym już kiedyś byłam na wspólnym wyjeździe. Zresztą sama też zwróciłam na niego uwagę, bo fajnie nam się rozmawiało. Zauroczył mnie swoim sposobem bycia. Przystojny mężczyzna, inteligentny, z poczuciem humoru. Oboje zawsze odczuwaliśmy, że mamy wspólną płaszczyznę porozumienia. Niestety, jestem dość nieśmiała i nasza relacja nie wychodziła do tej pory poza przyjacielskie kontakty.


    Pewnego dnia graliśmy na plaży w siatkówkę. Po zakończonym meczu, zmęczeni i cali oblepieni piaskiem, poszliśmy się wykąpać w morzu. W pewnym momencie on poprosił mnie o umycie pleców. Czułam się niezręcznie, zwłaszcza że byli z nami inni ludzie. Nie chciałam, żeby wiedział, że mi się podoba. Starałam się więc zrobić to szybko, aby również on nie zauważył mojego zmieszania. Jego zapach, dotyk rozgrzanej słońcem skóry sprawił, że byłam jak naelektryzowana. Nie mogłam przestać o tym myśleć. Potem, w nocy, miałam sen. Początek był zgodny z tym, co działo się w ciągu dnia, z tą różnicą, że kiedy poprosił o umycie pleców, byliśmy sami. Dotykałam delikatnie jego pleców i ramion, usuwając ze skóry piasek. W pewnym momencie poprosiłam, aby on również umył mi plecy. Odsunął moje włosy z karku. Gładził moje plecy, przypadkiem błądząc w okolicach bioder i pośladków. To 
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